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O RG A N IZA CYE O ŚW IA T O W E  NIEMIECKIE W ^jAUSTRYI 
DLA O BR O N Y  K R ESÓ W .

D la  o b r o n y  k r e s ó w  w A u s t r y i  po­
siadają N i e m c y  następujące organiza- 

cye oświatowe, działające w głównej części 
na ziemiach słowiańskich:

I. „ D e u t s c h e r  S c h u 1 v e r e i n“, zało­
żony . w r. 1880, liczy dziś '2.000 K ó ł i
160.000 c z ł o n k o w .  R o c z n y  d o c h ó d  
Tow. wynosi zwyż 1,000.000 K o r .  Od za­
łożenia do r. 1910 włącznie, zebrał „Schul- 
verein“ na swoje cele z darów i ofiar spo­
łeczeństwa niemieckiego 15 milionów Kor., 
założył 32 szkoły, 78 ochronek i wspierał 
118 szkół i 102 ochronki. Pozatem ufundo­
wał 77 budynków szkolnych. W r. 1909 udzie­
lił 21 szkołom zapomóg na budowę, opła­
cał wydatki na rzeczowe potrzeby 37 szkół, 
dla 108 szkół dostarczył środków naukowych, 
uiścił w 51 szkołach opłatę za ubogich 
uczniów, udzielit przeszło 100 ĘaucRcielom 
dodatków do płac za wydatną pracę germa- 
nizacyjną, wspierał 17 kuchni studenckich i t. d.

Nadto w jego rękach znajduje się germa- 
nizacyjny „ f u n d u s z  R o s s e g g e r a "  w kwo­
cie około t r z e c h  m i l i o n ó w  K o r o n .

„Schulverein“ działa na terenie całej Au- 
stryi

I. „ S i i d m a r k “, z siedzibą w Gracu, za­
łożony w r. 1889, działa w południowych 
krajach alpejskich, liczy 800 K ó ł, i 80.000 
c z ł o n k ó w  D o c h ó d  roczny tego Tow. 
wynosi około 750.000 K o r .  Działa również

wydatnie na polu gospodarczem, popierając 
dążności ekonon czne chłopów niemieckich.

III. N i e m i e c k i  z w ' ą z e k  o ś w i a t o ­
wy  w Budziejowicach (Czechy) założony 
w r. 1884, liczy 400 K ó ł i 40.000 członków. 
Działa głównie w Czechach południowych.

IV. N i e m i e c k i  z w i ą z e k  w Pradze, 
założony w r. 1894, posiada 200 K ó ł  i 86 ty ­
s i ę c y  c z ł o n k ó w .  Roczny d o c h ó d  oko­
ło p ó ł  m i l i o n a  K o r o n .  Obejmuje głó­
wnie Czechy północne.

V. i VI. D w a  „ B u n d y "  niemieckie na 
M o r a w a c h .  Jeden północny, z siedzibą 
w Ołomuńcu, obejmuje 600 K ó ł  i 50.000 
c z ł o n k ów, z d o c h o d e m  r o c z n y m
150.000 K o r ., drugi południowy, znacznie 
mniejszy, z siedzibą w Bernie, liczy 150 K ó ł  
i 9,000 c z ł o n k ó w  z d o c h o d e m  rocznym
13.000 K o r .

VII. „ N o r d m a r k " ,  działający na Ś l ą ­
s k u  przeciw P o l a k o m  i Czechom, zało­
żony w r. 1893, z siedzibą w Opawie, obej­
muje 240 K ó ł  i 20.000 członków. D o c h o -  
d y jego wynoszą rocznie około 150 000 K 
W jego rękach znajduje się germanizacyjny 
dar Rohrmanna w kwocie 300.000 Koron. 
Najwybitniejszymi jego działaczami są urzę­
dnicy państwowi i krajowi, tudzież urzę­
dnicy t. zw. Komory arcyksiążęcej

VIII. W  południowym Tyrolu, „ B u n d " ,  
założony w r. 1905, z siedzibą w Trydencie,
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skierowany przeciw Włochom, liczy 20 t yjś. 
c z ł o n k ó w ,  zgrupowanych w 220 K o- 
ł a c h ,  z d o c h o d e m  rocznym około 100.000 
K o r o n .

IX.  „ B u n d  d e r  c h r i s t l i c h e n  D e u t ­
s c h e  n“ na B u k o w i n i e ,  z siedzibą w Czer- 
niowcach, lirzy 50 K ó ł ,  12 t yś .  c z ł o n ­
k ó w  i rozporządza 70-000 K o r .  rocznego 
d o c h o d u .

glingsheimy", „Jugendheimy", „Schlarafie" 
i wiele innych. Działają one w łączności, 
wspomagają się wzajemnie w razie potrzeby 
i tinansowo i intelektualnie.

Instytucye te stanom :ą żelazne ogniwo ger- 
manizacv |ne i wyciskają niezatarte piętno 
w stosunkach narodowościowych monarchii.

Ogromna^systematyczność, niesłychana bez­
względność i niecofanie się przed żadnymi

S z k o ła  p o ls k a  T . S .  L . w  W e le ś n ic y , z b u d o w a n a  i u trz y m y w a n a  p rz e z  K o ło  P a ń  

T .  S .  L . w  S ta n is ła w o w ie .

X . Tak sam „ B u n d “ w G a l i c y i ,  za­
łożony w r. 1907, zakłada i utrzymuje szko­
ły ludowe, czytelnie, Kasy Reifreissena. O be­
cnie wszczął kroki do założenia gimnazyum 
niemieckiego w Stryja. D o c h ó d  roczny 
około 30.000 Ko r .

XI.  „ Z w i ą z e k  niemiecki" dla A u s t r y i  
d o l n e j ,  z siedzibą w Wiedniu, założony 
w r. 1907, skierowany przeciw Czechom. 
Liczy on obecnie 120 K ó ł  i 15.000 c z ł o n ­
ków.

Oprócz powyższych głównych instytucyi, 
odnośnie do których cyfry podaje „Deutsches 
Volksblatt fur Gs izien“, wychodzący we Lwo­
wie, istnieje jeszcze poczet pomniejszych sto­
warzyszeń lokalnych, mających podobne cele 
na oku. Są to rozmaite „Kreuzervereiny“, 
,Suppenanstalty“, „Freitischvereiny“, „Zó-

środkami, nadzwyczaj umiejętny, do szcze­
gółów nawet zastosowany podział pracy, 
rosnące coraz bardziej poparcie moralne i ma- 
teryalne ze strony jak najszerszych warstw 
społeczeństwa ni :mieckiego, wreszcie —  sto­
sownie do okoliczności — jawne lub poufne 
współdziałanie władz publicznych, oto źródło 
iiły, potęgi i wpływów tych instytucyi. Dzięki 

nim, żywioł niemiecki w Austryi. który do­
tychczas ustępować musiał przed budzącem 
się uświadomieniom narodowem poddanych 
dotąd supremacyi niemieckiej ludów nie 
niemieckich, w ostatnich latach zdumiewa 
wprost ekspanzywnością swego działania, cze­
go dowodem Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i  i G a ­
li  c y a.

A  teraz, spróbujmy przeprowadzić paralelę 
między siłami i zasobami powyżej wymienio­
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nych instytuty i niemieckich, a siłami i zasoba­
mi naszych, z których bierzemy pod uwagę 
T. S. L. i Macierz szkolną dla Ks. Cieszyń­
skiego.

Powyz ze i n s t y t u c y e  n i e m i e c k i e  
l i c z y ł y  ogółem w r. 1909 około p ó ł  m i­
l i o n a  c z ł o n k ó w ,  zgrupowanych w 5 ty­
siącach Kół, ofiarność zaś społeczeństwa nie­
mieckiego na ich cel dosięgła w t y m ż e  
r o k u  kwoty t r z e c h  m i l i o n ó w  Koron.

n a  18 N i e m c ó w ,  podczas gdy u na s ,  j e ­
d e n  na  133 P o l a k ó w .  Gdyby więc u nas 
zainteresowanie się sprawami naszych instytu- 
cyi oświatowych było tak silne, jak u Niem­
ców, T. S . L. i Macierz liczyłyby około 240 
tysięcy członków.

Nieco mniej rażąco przedstawia się w po­
równaniu z Niemcami nasza ofiarność. Jednak 
' ta pozycya wykazuje znaczne passywa. 
W  tym samym czasie, złożyli N i e m c y  dla

S z k o ła  p o lsk a  T .  S .  L . im ien ia  L a u ry  z D o b rz a ń s k ic h  P resse n o w ej*  w M ila ty n ie , 

u trz y m y w a n a  s ta ra n ie m  K o ła  T . S .  L . w  G ró d k u  ja g ie l lo ń s k im .

W tymże samym czasie T. S . L. i M a c i e r z  
C i e s z y ń s k a  liczyły n i e s p e ł n a  32 t y ­
s i ą c e  c z ł o n k ó w  w 308 K ołach; o f i a r ­
n o ś ć  z a ś  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  
na rzecz Zarządów głównych naszyci i insty- 
tucyi, w y r a ż a ł a  s i ę  — stosując cyfry ano- 
logicznie do obliczań na rzecz instytucyi nie­
mieckich, t. j. przyjmując subweneye, dary, 
zapisy ; wkładki, a wyłączaiac pozycye przej­
ściowe i bilansowe — w k w o c i e  o k o ł o  450 
t y ś .  K o r o n .

Jeżeli więc uwzględnimy tę okoliczność, 
że jest nas w Austryi 4 i 1/4 miliona, zaś 
Niemców ponad 9 milionów (według spisu 
w r. 1900) i zechcemy tę miarę zastosować 
do liczby członków omawianych przez nas 
instytucyi, okaże się, że w s p o ł e c z e ń ­
s t w i e  n i e m i e c k i e m ,  j e d e n  c z ł o n e k  
i n s t y t u c y i  o ś w i a t o w y c h  w y p a d a

zarządów głównych swych instytucyi około 
3 m i l i o n y  k o r o n ,  podczas gdy P o l a c y  
około 450 t yś .  K o r o n .

G d y b y ś m y  w i ę c  d o m a g a ' i  s i ę  o d  
n a s  t a k i e j  o f i a r n o ś c i ,  j a k a  c e c h u ­
j e  N i e m c ó w ,  m u s i e l i b y ś m y  p o d ­
n i e ś ć  j ą  d o  n i e s p e ł n a  11/.2 m i l i o n a  
K o r o n .

Musimy również uwzględnić okolicz­
ność, która tę jaśniejszą stronę naszej 
dbałości o instytucye oświatowe mocno zre­
dukuje.

Obok Zarządów głównych występują K o­
ła miejscowe, które stanowią ogniska życia 
narodowego danych miejscowo'ci i które 
znaczną część ofiarności absorbują. Otóż je ­
śli uśw idomimy sobie, że Kołom miejscowym 
niemieckich instytucyi oświatowych w licz­
bie 5 tysięcy przeciwstawiamy naszych 308,



okaże się, że różnica między ofiarnością na­
szą a niemiecką, wysnuta z pozycyi docho­
dów Zarządów głównych, i tak już znaczna, 
jeszcze kilkakrotnie zwiększy się.

Skoro mówimy o ofiarności, nie zapomi­
najmy o tern, że na fundusz Roseggera zło­
żyli Niemcy dotychczas 2 miliony 841 tyś. Kor., 
podczas gdy my niespełna 700 tyś. Kor.

W  rozumowaniach naszych nie chcemy po­
zostawiać pola do zarzutów. Możnaby prze­
cie/ powiedzieć, że za wiele wymagamy od 
własnego społeczeństwa, wskazując mu za 
przykład niemi ;ckie. Wszak społeczeństwo 
niemieckie jest od polskiego znacznie bogat­
sze, zasobniejsze.

Bezsprzecznie. Musimy sobie jednak uświa­
domić następujący stan rzeczy. Niemcy, bez 
swoich instytucyi oświatowych mogli by się 
obejść. Zajmują w Austryi uprzywilejowane 
stanowisko, dzierżą w swych rękach władzę, 
mają szkoły instytucye publiczne, gdziekol­
wiek zachodzi ich istotna potrzeba, a d z i a ­
ł a l n o ś ć  wyżej wymienionych n i e m i e c ­
k i c h  i n s t y t u c y i  oświatowych, : e s t w y­
ł ą c z n i e  z a b o r c z a ,  mająca na celu wy­
narodowienie, lub złamanie emancypacyjnych 
dążeń narodów nie niemieckich.

D z i a ł a l n o ś ć  n a s z y c h  i n s t y t u c y i  
j e s t  w y ł ą c z n i e  o b r o n n a .  Naprawiamy 
zaniedbania poprzednich pokoleń, tworzymy 
zakłady tam, gdzie zaborcze, obconarodowe 
czynniki godze_ na polskość naszej ludności, 
a czynimy to jedynie tam, gdzie groza wiel­
kich strat narodowych, do tego nas zmusza.

W  t a k i c h  w a r u n k a c h ,  jeżeli chcemy 
z czystem sumieniem wobec nas samych, wo­
bec ogółu nieskrępowanego kordonami spo­
łeczeństwa polskiego, wobec przyszłych po­
koleń, powiedzieć, że spełniliśmy swći obo­
wiązek, m u s i m y  ż ą d a ć  o d  s i e b i e  n i e  
t y l k o  t a k i e j  o f i a r n o ś c i ,  takiego wy­
tężenia sił, takich wysiłków, n a  j a k i e  z d o ­
b y l i  s i ę  n a s i  p r z e c i w n i c y ,  l e c z  s t o ­
k r o ć  w i ę k s z y c h .

G d z i e  c h o d z i  o u r a t o w a n i e  i u- 
t r w a l e n i e  p o d s t a w  b y t u  n a r o d o ­
w e g o ,  t a m  — g r a n i c  o f i a r n o ś c i  
n i e m a .

D LA CZEG O  BU D ŻET T. S . L. 
ZAM YKA SIĘ D EFIC YTEM  |

D o k o ń c z e n ie .

B u d ż e t  T. S3 L. jest bardzo ela­
styczny i różnica kilkudziesięciu tysięcy ko­
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ron daje się nieraz z łatwością pokryć jakimś 
niespodziewanym hojnym zap.sem czy też 
zdumiewającą swym rezultatem składką pu­
bliczną. Z drugiej strony, napotyka się usta­
wicznie na nieoczekiwane, zupełnie nowe wy­
datki, wywołane naglącą potrzebą ratowania 
jakiegoś terenu na kresach, zagrożonego wy­
narodowieniem. Te „konieczności", które nie­
raz pociągają za sobą uwięzienie nowych kil­
kunastu, a nawet kilkudziesięciu tysięcy ko­
ron, stają się powodem deficytów, przera­
stających najpesymistyczniejsze obliczenie 
Zarządu.

Co do samego deficytu, wykazanego bi­
lansem Zarządu głównego T. S . L., to wy­
jaśnić trzeba jego faktyczne znaczenie, bo 
suma deficytu ogólnego, po koniec roku ze­
szłego wynosząca K. 363.032'04, nie oznacza 
wcale sumy długów Towarzystwa, na które 
w stanie czynnym brak jakiegokolwiek po­
krycia.

Aby zrozumieć, czem jest defi cyt w T . S. L., 
należy dokładnie przyjrzeć się bilansów i Za­
rządu głównego. Składa on się właściwie 
z trzech części, osobno bilansowanych, a mia­
nowicie z rachunku bilansu funduszu żelazne­
go, z rachunku bilansu majątku Towarzystwa 
w nieruchomościach i ruchomościach, a wresz­
cie z rachunku bilansu funduszu bieżącego.

Fundusz żelazny częściowo obciążony zo­
stał pożyczką do funduszu bieżącego, mają­
tek Towarzystwa tak ruchomy jak i nieru­
chomy wykazuje stan z dniem 31. grudnia 
1910 r. K. 893.035‘40, na czem ciążą wpraw­
dzie pewne długi hipoteczne, ale który z ła­
twością pokryłby w razie likwidacyi Towa­
rzystwa wszelkie jego prawne zobowiązania 
finansowe. Ten majątek wystarczyłby również 
na zaspokojenie wszystkich wierzycieli, obję­
tych bilansem funduszu bieżącego, mimo po 
zornej nadwyżki stanu biernego w o g ó l ­
ny m,  zbiorowym bilansie. Krótko mówiąc, 
deficyt funduszu bieżącego ma pokrycie w nad­
wyżce czystego majątku nieruchomego i ru­
chomego, tj. w bilansie majątku Towarzy­
stwa.

Muiątku tego jednak pozbywać nie można, 
bo służy on na pomieszczenie szkół i innych 
zakładów oświatowych T. S. L., jak burs, 
domów ludowych, ochronek, bibliotek, szkó­
łek początkowych itp. itp. Nadto co roku 
powiększa się ten maj ^tek przez zakupno par­
cel, budowę i adaptacye własnych realności, 
conajmniei o 100.000 koron. W  najbliższych 
latach kilku stosunki te sie nie zmienią na
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lepsze, gdyż T. S. L. ma jeszcze do posta­
wienia gmach dla szkoły wydziałowej w Mo­
rawskiej Ostrawie i prawdopodobnie w Bia­
łej, drugi budynek dla gimnazyum w Orło- 
wej, bursę tamże i parę mniejszych szkół 
pospolitych.

Jak wiadomo, kwota wydana na d o k u -  
p n o  m a j ą t k u  T o w a r z y s t w a  w rucho­
mościach i nieruchomości; ch jest corocznie 
do rachunku strat i zysków wpisana jako 
strata w funduszu bieżącym, a jako przyrost 
w bilansie majątku. W  tym roku, na przewi­
dziany n i e d o b ó r  budżetowy w kwocie 
K. 221.768 — złożyły się w pierwszym rzę­
dzie projektowane budynki szkolne, na któ­
re nie było pokrycia. Na ten cel wstawiono 
do preliminarza budżetu K. 143.000, — zaś 
wydano faktycznie na dokupno majątku nie­
ruchomego i ruchomego w tym roku 
K 134.966-61.

S t a n  m a j ą t k u  ruchomego i nierucho­
mego wynosi obecnie brutto, t. j. po cenie 
kupna (darov lzny nie są tu wcale wliczone) 
K 1,175.911-99 zaś netto, t. j. po strąceniu 
umorzenia, K. 893.035"40. Na majątku tym 
ciążą jednak ogromne d ł u g i  h i p o t e c z n e .

Zbyteczną rzeczą — zdaje się — będzie do­
dać, że dość znaczna zresztą p r z e w y ż k a  
s t a n u  c z y n n e g o  n a d  s t a n e m  b i e r ­
n y m w bilansie majatku T. S. L., nie od­
grywa żadnej roli w gospodarce finansowej 
Zarządu głównego. Są to o b j e k t y m a r ­
t w e  pod względem dochodowym, wymaga­
jące ustawicznie duz/ch wkładów restaura­
cyjnych. Nadto są one niejako w depozycie 
Towarzystwa w czasowem posiadaniu, gdyż 

będzie je  trzeba kolejno oddawać krajowi 
względnie państwu bez żadnej zgoła rekom­
pensaty, w miarę ukrajowienia czy też upań­
stwowienia odnośnych zakładów, które w nich 
się mieszczą. Co więcej, pozbywanie się raz 
wystawionego budynku, jakkolwiek przykre, 
jeśli chodzi o sentyment, jest doskonałym 
w praktyce interesem. Uwalnia ono T . S. L. 
nie tylko od dalszych kosztów, połączonych 
z konserwacyą budynku, ale częstokroć mo­
że Towarzystwo o d d ł u ż y ć ,  o ile pożycz­
kę hipoteczną kraj przejmie na siebie, a prze- 
dewszystkiem uwalnia T. S. L. raz na zawsze 
od troski o zdobywanie funduszów na utrzy­
manie danej szkoły.

Powracając po tych wyjaśnieniach do spra­
wy deficytu, zaznaczyć musi ny, że deficyt 
tegoroczny należy ^podzielić na awie części, 
a mianowicie.

1) Deficyt powstały wskutek przemesie- 
nia wartości dokupionego nieruchomego i ru­
chomego majątku z bilansu funduszu bieżą­
cego do bilansu majątku Towarzystwa.

2) Deficyt rzeczywisty.
Deficyt ad 1) wyraża wartość dokupione­

go w tym roku majątku po cenie nabycia. 
O  tęsamą kwotę powiększył się naturalnie 
stan czynny bilansu nieruchomości i rucho­
mości ; równocześnie w bilansie funduszu bie­
żącego wykazano go jako stratę. Ta częś 
deficytu wynosi K, 134.966"61

Deficyt ad 2) jest r z e c z y ­
w i s t y m  d e f i c y t e m ,  prze- 
wyżką rozchodów nad docho­
dami w funduszu bieżącym Za­
rządu głównego. Wynosi on K. 41.304"24 

Razem deficyt tegoroczny K. 176.270"85 
Deficyt ten jeszcze zmaleje w oczach czy­

telnika, jeśli go zestawimy z cyframi, wyka- 
zującemi ogólny rozwój Towarzystwa pod 
względem finansowym.

O r oz  w o -u tym świadczą następujące 
liczby: B i l a n s  z a m y k a  się cyfrą Koron 
2,553.598-83 (w 1908 roku K. 1,258.538-80, 
a w 1909 roku K 1,723.188"52) o b r ó t  k a ­
s o w y  bez sald cyfrą K. 1,581.500"62 (w 1908 
roku K 590.4Q9"46, a w 1909 roku Koron 
1,028.322"44) a więc wzrósł w stosunku 
1 0 0 :1 5 4 , r a c h u n e k  p r z y c h o d ó w  i 
r o z c h o d ó w  wraz z saldami cyfrą Koron 
3,295.735"26 z każdej strony (w 1909 roku 
K. 2,012.622-21).

Jakkolwiek więc z jednej strony musi bu­
dzić obawy ta niepewność jutra w instytucyi, 
na której dalszy byt z niepokojem i troską 
patrzą obecnie oczy całego społeczeństwa, 
to jednak z drugiej strony nie daje się za­
przeczyć, żez całej działalności Tow. z rozma­
chu, z jaidm jego kierownicy prowadzą robotę 
ośv\ iatową, obejmując coraz nowe tereny swoją 
pracą, z nakreślonego w publikacyach T o ­
warzystwa planu dalszej akcyi ośw.atowej, 
wieje rzeczywista wiara, że po 20 latach 
istn';nia i tak świetnego rozrostu Towarzy­
stwa, Drzy gospodarce coraz oszczędniejszej, 
bo doświadczonej, a coraz rozważniejszej, bo 
opartei na rosnącem zaufaniu całego społe­
czeństwa, że po tych rezultatach pracy, wi­
doczni już dziś na wszystkich polach dzia­
łalności Towarzystwa, nie tylko T. S. L. n ie  
z g i n i e ,  ale również i n ie  z a t r z y m a  s i ę  
w ciągłym, stałym, szybkim rozwoju, jako 
czynnik w życiu naszego społeczeństwa już 
stanowczo i powszechr i J uznany.
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Deficyty zaś są na to, aby daty sposobność 
ludziom dobrej woli, narodowo myślącym 
obywatelom do okazania czynem ofiarnym, 
że na cele oświaty narodowej, na obronę 
kresów nigdy grosza nie braknie. —

S zczęsn y  Turowski.

BOBB0SO0OBOO0

U R O C Z Y ST O ŚĆ  N A RO D O W A  NA RUSI.

W niedzielę 25. czerwca b. r. odbyło się 
w W e l e ś n i c y  g ó r n e j  (pow. N a­

d w o r n a ) ,  p o ś w i ę c e n i e  s z k o ł y  p o l ­
s k i e j  im. k r ó l a K a z i m i e r z a  W i e l k i e ­
g o , zbudowanej wspólnemi siłami włościan, 
Koła Pań T. S. L. w S t a n i s ł a w o w i e  
i dra J e ż a ,  właściciela Weleśnicy, przy wy­
datnej pomocy Rady szkolnej krajowei.

Uroczystość ściągnęła tłumy włościan 
z Weleśnicy, Winogradu i okolicznych wsi. 
Po odbytem nabożeństwie w kapliczce miej­
scowej, ruszyła procesya ku budynkowi szkol­
nemu. Przodem szły dzieci szkolne prowa­
dzone przez nauczyciela, dalei Ks. Tarano- 
wicz, otoczony kilkukrociową rzeszą ludu, na­
stępnie Zarząd Koła Pań T. S . L., dr. Jeż 
i zaproszeni goście.

Procesya jak pstry wąż wiła się przez po­
la, rozbrzmiewała pieśń polska na niwach czer- 
wono-ruskich pod błękitnem niebem, aż ko­
rowód stanął na miejscu przeznaczenia. Oczom 
przedstawił się miły widok. Na wzniesieniu, 
przy drodze, stoi budynek szkolny, obszerny, 
wysoki, w ogrodzie oparkanionym. Na froncie 
piękny ganeczek, a nad nim na białem polu 
widnieje dużerni, czerwonemi głoskami napis: 
„Szkoła polska im. króla Kazimierza W  ;1- 
kiego“. Napis otoczono girlandą kwiatową, 
całą szkołę przybrano w zieleń.

Po dokonaniu aktu poświęcenia i przemó- 
wien'u ks. Taranowicza, zabrał głos dr. Jeż, 
wyrażając radość z dokonanego dzieła i pod­
nosząc ofiarność włościan, którzy chętnie 
ofiarowali swój trud przy budowie szkoły, 
dalej przewodnicząca Koła p. Macurowa 
i włościanin p. Siwek, który w gorących 
słowach dziękował drowi Jeżowi i Kołu Pań 
T. S . L. za opiekę nad ludem, ślubując 
imieniem włościan, żyjących w tej ws wśród 
ogromnej przewagi Rusinów, wierność dla 
sprawy narodowej.

T. S. L. W ROKU 1910.

W najbliższych dniach wyjdzie z pod prasy 
obszerne sprawozdanie z działalności 

T. S . L. za r. 1910, obejmujące zarazem rzut 
oka na 20-letm„ działalność Towarzystwa.

Podajemy wskróceniu najważniejsze cyfry 
zaczerpnięte ze sprawozdania, zamieszcz ’jąc 
celem porównania — w nawiasie cyfry, od­
noszące się do r. 1909.

T. S. L. liczyło K ó ł  282 (274) c z ł o n ­
k ó w  30.009 (29.045).

Utrzymywało gimnazyów realnych 2 (3), 
seminaryów nauczycielskich 2 (2), szkół lu­
dowych, utrzymywanych całkowicie przez 
Zarząd gł. 11 (9), przez Koła i Związki okr. 
32 (2), szkół utrzymywanych częściowo i pod 
opieką T. S. L. 110 (125), szkółek począt­
kowych i kursów nauki początkowej 149 (147), 
kursów uzupeł. przem handl. i zawodowych 
40 (31), ochronek 18 (14), burs 18 (18), do­
mów ludowych 27 (9), czytelń i wypoży­
czalń 1955 (1824). Odczytów wygłoszono 
7.005 (5.148), obchodów narodowych urzą­
dzono 986 (846).

O b r ó t  k a s o w y  Zarządu głów. wynosił 
1,581.500 K. (1,028.322 K.), budżet wydat­
ków 1,218.462 K. (845.085 K.), dar narodo­
wy 3-go Maja 49.261 K. (52.933 K.).

W  wypożyczalniach i czytelniach jest dzieł 
305.208, pism 3.663.

Ilość u c z n i ó w ,  korzystających z zakła­
dów T. S. L. rozmieszcza się w sposób na­
stępujący : W  gimnazyach realnych 284,
w seminaryach naucz. 301, w szkołach wy­
działowych 347, w szkołach ludowych utrzy­
mywanych 3.434, w szkołach ludowych zor­
ganizowanych 7.581, w szkółkach początko­
wych 900, w kursach uzupełniających prze­
mysłowych, handlowych i zawodowych 844, 
w kursach dla dorosłych analfabetów 3,269, 
w ochronkach i uczelniach 1009, w bursach 
665. R a z e m  18.634 u c z n i ó w.

W  c i ą g u  20 l e t n i e g o  i s t n i e n i a  
T. S . L. założyło i utrzymuje 2 gimnazya 
realne, zorganizowało osobno 2 gimnazya, 
założyło i utrzymuje 2 semiuarya naucz., 5 
szkół wydziałowych, założyło i utrzymuje cał­
kowicie 38 szkół ludowych, zorganizowało 
i utrzymuje częściowo 110 szkół ludowych, 
założyło 100' szkółek początkowych, 113 kur­
sów dla dorosłych analfabetów, 40 kursów 
uzup. przemysłowych, handlowych i zawodo­
wych, 18 ochronek, 18 burs, 27 domów lu­
dowych, 1.990 czytelń i wypożyczalń, 3 zbio­
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ry muzealne, urządziło 27.315 odczytów i po­
gadanek, 2.280 obchodów narodowych.

O f i a r n o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a  w ciągu 
20-lecia wyraża się na rzecz Zarządu głó­
wnego w kwocie 2,500.000 kor., na rzecz 
Kół w kwocie 2,500.000 kor. Razem w k w o -  
c i e  5 m i l i o n ó w  k o r o n .

K R O N I K A .
T O W A R Z Y S T W O  K Ó Ł E K  R O L N I C Z Y C H ,

je d y n a  u n a s  o rg a n iz a c y a  w ło ś c ia ń s k a , k tó r a  p o tr a f i ła  
z s z e r e g o w a ć  z n a c z n e  z a s tę p y  w ło śc ia n , w y d a ło  s p r a ­
w o z d a n ie  z a  ro k  u b ie g ły . S p r a w o z d a n ie  to  w s k a z u je  
n a p o m y śln y  ro z w ó j T o w a r z y s tw a .

L ic z b a  K ó łe k  ro ln ic z y c h  w y n o s iła  1 5 3 6 ,  k tó r e  o b e j ­
m o w a ły  6 5 .1 7 2  c z ło n k ó w  z w y c z a jn y c h . S u m a  d o c h o ­
dów  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T o w . w y n o s iła  2 6 6 .6 8 3  K , 
w c z e m  o p ła ty  c z ło n k ó w  i ro z m a ite  p r z e d s ię b io r s tw a  
8 5 .6 9 4  K ,  s u b w e n c y e  k r a jo w e  9 0 .5 0 0  K ,  su b w e n c y e  
p a ń s tw o w e  7 9 .3 0 0  K , in n e  ź ró d ła  1 1 .1 8 9  K .

O b r ó t  k a s o w y  Z a rz ą d u  G łó w . w y n o s ił 2 ,4 4 5 .6 3 5  K . 
N a m a ją te k  T o w a r z y s tw a  s k ła d a ły  się  n a s tę p u ją c e  p o ­
zy c y e :

F u n d u sz  ż e la z n y  T o w a r z y s tw a  3 6 .4 1 7  K .  W a r t o ś ć  
w ła sn y c h  b u d y n k ó w  K ó łe k  ro ln icz y ch  1 ,1 2 8 .4 7 6  K ,  
u d z ia ły  ich , w ło ż o n e  w  ro z m a ite  p r z e d s ię b io r s tw a , w y ­
n o s iły  5 3 0 .2 6 9 .

D z ia ła ln o ś ć  T o w a r z y s tw a  w  z a k re s ie  p o d n ie s ie n ia  
k u ltu ry  ro ln e j g o s p o d a rs tw  w ło ś c ia ń s k ic h , z a m y k a  się 
w n a s tę p u ją c y c h  l ic z b a c h :

N a  ra c h u n e k  c z ło n k ó w  sp ro w a d z iły  K ó łk a  r o ln ic z e : 
n a s io n  z a  k w o tę  2 2 6 .4 6 5  K ,  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  za 
5 5 2 .3 8 4  K ,  m a sz y n  i n a rz ę d z i ro ln icz y ch  za 1 8 .5 9 3  K ,  
d rz ew  o w o co w y ch  s z tu k  2 2 .4 8 4 ,  p a sż  tr e ś c iw y c h  m e tr . 
c e n tn a ró w  1 6 .2 2 9 ,  w ę g la  k a m ie n n e g o  m e tr . c e n tn a ró w  
1 2 2 .2 1 3 .

K ó łk a  p o s ia d a ją  6 1 3  m a sz y n  ro ln ic z y c h , p r z e z n a ­
c z o n y c h  d o  w s p ó ln e g o  u ż y tk u  c z ło n k ó w ; ro z m a ite  u d o ­
s k o n a le n ia  w g o s p o d a rs tw ie  w p ro w a d z a  c o ra z  w ię k sz a  
lic z b a  K ó łe k , a  w ię c :  n a w o ż e n ie  łą k  w p ro w a d z iły  2 3 3  
K ó łk a , r o b o tę  k ro w a m i 2 6 8  K ó łe k ,  u p ra w ę n o w y ch  
g a tu n k ó w  z b ó ż  5 2 4  K ó łk a , n o w e  ro ś lin y  p a s te w n e  
5 5 0  K ó łe k ,  zm ian y  w u p ra w ie  8 3 0  K ó łe k . W  k o ń cu  
T o w . p rz e p ro w a d z iło  d re n o w a n ie  n a  4 .5 2 1  m o rg a c h  
g ru n tó w  w ło śc ia ń s k ic h .

D z ia ła ln o ś ć ,  n ie  b ę d ą c a  w  b e z p o śre d n im  zw iązk u  
z  ro ln ic tw e m , p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : S t r a ż y  p o ­
ż a rn y ch  z o rg a n iz o w a n o  d o tą d  3 0 6  z 3 4 0  s ik a w k a m i; 
s k le p ó w  w ło śc ia ń s k ic h  z a ło ż o n o  8 8 9 ,  z k tó r y c h  4 8 8  
p ro w a d z ą  K ó łk a  w e  w ła sn y m  z a rz ą d z ie , a  4 0 1  w y-, 
d z ie rż a w ia ją  za łą c z n ą  k w o tę  5 7 .0 4 0  K .

B ib lio te k i  K ó łe k  lic z ą  7 7 .2 6 4  d z ie ł ; c z y te ln ie  o tr z y ­
m u ją  2 .5 5 5  e g z e m p la rz y  c z a s o p is m ; n a  c e le  d o b r a  
o g ó ln e g o  w y z n a cz y ło  T o w a r z y s tw o  1 9 .6 9 9  K .

Z E  S T A T Y S T Y K I  S O K O L E J .

p r z e w o d n ik  g im n . „ S o k ó ł“ p o d a je  w N rz e  8  s ta ty -  
1  s ty k ę  p o lsk ich  z w ią z k o w y ch  T o w a r z y s tw  so k o lic h  
w  A u s try i za  ro k  1 9 1 0 . O g ó łe m  w  7  o k r ę g a c h  b y ło  
2 1 8  g n ia z d  s o k o lic h . O g ó ln a  lic z b a  c z ło n k ó w  w y n o siła  
2 4 .6 8 8 .  Z  t e g o  ćw ic z ą c y c h  5 .1 4 6 ,  czy li 2 0 % ,  w cz e m

k o b ie t  7 4 8 . W ła s n e  b u d y n k i p o s ia d a ło  1 1 7  g n ia z d , 
s z ta n d a r y  1 8  g n ia z d .

O g ó ln a  su m a  p rz y c h o d u  w s z y s tk ic h  g n ia z d  w y n osi
1 ,5 2 5 .9 6 6  K , ro z c h ó d  1 ,2 5 7 .3 5 3  K . W a r t o ś ć  n ie r u c h o ­
m o ś c i 5 ,0 0 2 .4 1 0  K , w a r to ś ć  in w e n ta rz a  5 0 4 .3 4 0  K ,  
d łu g i h ip o te c z n e  i in n e  3 ,4 1 3 .4 9 3  K ,  c z y s ty  m a ją te k  
T o w a r z y s tw  2 ,6 8 7 .1 5 7  K .

W Y S T A W A  C Z E S K I C H  M A L A R Z Y  W  O R Ł O W E J  

N A  Ś L Ą S K U .

p \ n i a  6 b . m . o tw a r tą  z o s ta ła  w  O r ł ó w  e j  w y sta w a  
L '  o b ra z ó w  c z e s k ic h  m a la rz y  z  M o ra w . W y s ta w ę  
u rz ą d z o n o  g łó w n ie  z p rz y c z y n  n a ro d o w y c h . T w ó rc o m  
w y sta w y  c h o d z iło  o to ,  b y  p rz e z  p o k a z a n ie  t a m t e j­
s z e m u  lu d ow i c z e s k ie j sz tu k i, c z e s k ie j k u ltu ry , p o z y ­
s k a ć  g o  d la  c z e s k ie j id e i n a ro d o w e j. W  o d e z w a c h , 
ro z e s ła n y c h  do  w s z y s tk ic h  p ism  c z e s k ic h  p rz e z  k o m i­
t e t  w y s ta w y , c z y t a m y : „ P r z y b ą d ź c ie , C z e s i ,  d o  O r ło -  
w e j z o b a c z y ć  ta k ż e  b u d o w ę  p o ls k ie g o  r e a ln e g o  g im - 
n a z y u m , u tw o rz o n e g o  za s e tk i  ty s ię c y , p ły n ą c e  z G a -  
licy i ty lk o  p rz e c iw  n a m “ .

O F I A R N O Ś Ć  N IE M C Ó W .

K T a  „ S c h u lv e r e in “ z a p isa ł z m a rły  św ież o  w szp ita lu  
*  ’  w ie d e ń sk im  E m a n u e l R u p r e c h t  6 0 .0 0 0  K .

V I V A N T  S E O U E N T E S .

p o s e ł  do  R a d y  p a ń s tw a , p . A n g e r m a n ,  o fia r o -  
1  w a ł n a  rz e c z  „ M a c ie rz y  ś lą s k ie j44 s w o je  d y e t y  p o ­
s e l s k i e .  M ię d zy  c z ło n k a m i K o ła  p o ls k ie g o  je s t  w ielu  
p o s łó w  z a m o ż n y ch , d la  k tó r y c h  d y e ty  p o s e ls k ie  s t a ­
n o w ią  d r o b n ą  w b u d ż e c ie  p o z y c y ę . G d y b y  ty lk o  1 5  
p o słó w  p o sz ło  ś la d a m i p. A n g e r m a n a , o b lic z a ją c  ro c z n e  
d y e ty  ty lk o  n a  5 .0 0 0  K ,  „ M a c ie r z  s z k o ln a 44, s to ją c a  
p o d  g r o z ą  z w in ięc ia  sw y ch  s z k ó ł, o tr z y m a ła b y  7 5  ty s .  
k o r o n , t .  j .  ty le ,  ile  w y n o si ro c z n e  u trz y m a n ie  d w ó ch  
s z k ó ł  lu d o w y ch  d la  1 .0 0 0  d z ie c i.

P O N O W N Y  S P I S  L U D N O Ś C I .

Wy c h o d z ą c a  w  T r y e ś c ie  s ło w e ń s k a  „ E d in o s t44 d o ­
n o s i, ż e  n a  s k u te k  s k a r g  S ło w e ń c ó w , iż  p rzy  

te g o ro c z n y m  s p is ie  lu d n o ś c i t r y e s te ń s k ie  w ła d z e  m ie j­
s k ie  p o p e łn iły  n a d u ż y c ia , w p is u ją c  z a m ia s t  ję z y k a  t o ­
w a rz y s k ie g o  s ło w e ń s k ie g o  w ło sk i ; n a m ie s tn ic tw o  z a ­
rz ą d z iło  p o n o w n y  s p i s  l u d n o ś c i  w  T r y e ś c i e .

N a to m ia s t  g r a b i e ż  d u s z  p o l s k i c h ,  d o ^ k o -  
n a n a  p r z e z  C z e c h ó w  i N i e m c ó w  n a  Ś l ą ­
s k u  —  ja k  d o ty c h c z a s  —  u c h o d z i  b e z k a r n i e .  
C z y ż b y  g ru p k a  S ło w e ń c ó w  m ia ła  u rz ą d u  w ię k sz y  
w p ły w , niż K o ł o  p o l s k i e ?

Z ZABORU PRUSKiEGO.
S I Ł Y  H A K A T T  S T Ó W .

Ga z e ty  n ie m ie c k ie  o g ła s z a ją  w y ją tk i z e  s p ra w o z d a n ia  
„ O s tm a r k e n v e r e in u “ za  ro k  1 9 1 0 . L ic z b a  c z ło n ­

k ó w  i filii t e g o  T o w a r z y s tw a , w y n o s z ą c a  w d n iu  1 s t y ­
cz n ia  1 9 1 0  r . 5 0 .5 0 0  c z ło n k ó w  i 4 3 0  filii, z a ś  1 s t y ­
cz n ia  1 9 1 1  r . 5 3 .0 0 0  c z ło n k ó w  i 4 4 4  filii, ro z d z ie la  s ię
n a  p o s z c z e g ó ln e  p ro w in cy e  w n a s tę p u ją c y  s p o s ó b :
W ie lk ie  K s . P o z n a ń s k ie  1 2 .1 2 2  ( 1 1 .3 3 2 * )  c z ło n k ó w ,

* )  W  nawiasie cyfry z d. 1 stycznia 1910 r.
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1 0 3  f il i i ;  P ru sy  z a c h o d n ie  1 0 .5 4 4  ( 9 .3 9 7 )  c z ło n k ó w  6 8  
f il i i ; Ś lą s k  1 0 .6 0 2  (1 0 .4 2 2 )  c z ło n k ó w ; P ru s y  w s c h o ­
d n ie  4 .8 7 8  ( 5 .4 9 5 )  c z ło n k ó w , 7 0  f i l i i ;  P o m o r z e  2 .2 4 3  
( 2 .0 7 7 )  c z ło n k ó w , 2 7  f i l i i ;  in n e  p ro w in c y e  P r u s  i r e s z ta  
p a ń s tw  R z e s z y  1 2 .1 0 6 1  (1 1 ,6 2 9 )  c z ło n k ó w , 1 1 3  filii.
In te r e s u ją c y  j e s t  u d z ia ł g m in , w z g lę d n ie  o rg a n iz a e y i 
p u b licz n y ch  w p r a c a c h  T o w a r z y s tw a . M ia s t (z a p e w n e  
m a g is t ra tó w ) n a le ż a ło  do „ O s tm a r k e n v e r e in u "  1 7 3 , 
w y d z ia łó w  p o w ia to w y ch  1 1 1 , T o w a r z y s tw  a k c y jn y c h  3 1 ,  
a d m in is tra c y i k o p a lń  8 , in n y ch  k o r p o r a c y i 1 1 9 .

Z  R U C H U  R O B O T N I C Z E G O .

O p r a w o z d a n ie  O d d z i a ł u  g ó r n i k ó w  „ Z je d n o c z e -  
^  n ia  z a w o d o w e g o  p o ls k ie g o " ,  o rg a n iz a c y i s to ją c e j  
n a  s tra ż y  z a w o d o w y ch  i n a ro d o w y c h  in te r e s ó w  g ó r n i­
k ó w  p o lsk ich  w R z e s z y  n ie m ie c k ie j,  w s k a z u je  n a  o g r o m ­
ny w z ro st. O d d z ia ł  u tw o rz o n y  w ło n ie  zw iązk u  w r. 
1 9 0 9 , licz y ł w ó w cz a s  2 2 .2 4 3  c z ło n k ó w  w 2 1 3  filia ch . 
W  r. 1 9 1 0  o d d z ia ł lic z y ł 3 8 ,3 8 7  c z ło n k ó w , a  m ia n o ­
w icie  w W e s tfa l i i  i N a d re n ii 2 6 .8 3 2  (w  1 6 0  f i l ia c h ) , 
n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  9 .3 7 8  (w  1 0 4  f i l ia c h ) , w d z ie ln i­
c a c h  s a s k o - łu ż y c k ic h  2 .1 7 7  (w  19  f i l ia c h ) . O s ta tn ie  
s p ra w o z d a n ia  w y k a z u ją  ju ż  4 2 .0 0 8  c z ło n k ó w . O d d z ia ł 
w y d a je  d la  sw y ch  c z ło n k ó w  d w u ty g o d n ik  „ G ło s  G ó r ­
n ik a " .  D o c h ó d  w y n o s ił w r. 1 9 1 0  k w o tę  4 6 1 .3 4 4  m a ­
r e k , w  c z e m  w k ła d k i c z ło n k ó w  4 5 4 .5 1 5  m a re k . Z  d o ­
ch o d u  te g o  p r z e z n a c z o n o  n a  w s p a rc ia  w c z a s ie  c h o ­
r o b y  8 4  ty s . ,  n a  w y b o ry  k n a p s z a fto w e  13'/._» ty s ię c y , 
n a  s t r a jk i  9 2 9  m a re k , z a ś  d o  k a s y  c e n tr a ln e j zw iązku  
p rz e la n o  2 1 8  ty s . m a re k . W a ż n ą  g a łą ź  d z ia ła ln o ś c i 
O d d z ia łu  s ta n o w i o b r o n a  p raw n a  g ó rn ik ó w . S p r a w  t a ­
k ich  z a ła tw ił o d d z ia ł w je d n y m  ro k u  o k o ło  1 5  ty s ię c y .

Z ZABORU ROSYJSKIEGO.
O  O G R A N I C Z E N I E  P O L A K Ó W .

Ja k  w ia d o m o , w p r o je k c ie ,  w n ies io n y m  do ro s y js k ic h  
c ia ł  p ra w o d a w c z y c h  o o g ra n ic z e n iu  k o lo n iz a c y i p rzez  

cu d z o z ie m có w  w g u b . w o ł y ń s k i e j  i p o d o l s k i e j ,  
m ie ś c ił  s ię  ró w n ie ż  z a k a z  n a b y w a n ia  z iem i w ty c h  g u ­
b e rn ia c h , m ie s z k a ń c o m  K r ó le s tw a  p o ls k ie g o , w y z n a n ia  
k a to lic k ie g o . O g r a n i c z e n i e  t o  R a d a  m i n i s t r ó w  
c o f n ę ł a .  N a  n a g łą  z m ia n ę  s ta n o w is k a  R a d y  m in i­
s tró w  m ia ła  w p ły n ą ć  o p in ia  je d n e g o  z d o w ó d có w  
o k rę g u  w o js k o w e g o , z n a w cy  s to su n k ó w  n a  z a c h o d n ich  
k r e s a c h  p a ń s tw a , w e d łu g  k tó r e j w g u b e rn ia c h  K r ó le ­
s tw a  P o ls k ie g o , n a  L itw ie  i w In f la n ta c h  d a je  s ię  z a u ­
w a ż y ć  s ta ły  n ie d o b ó r  r e k r u ta , w y w o ła n y  z w ię k sz a ją cy m  
s ię  c o r o c z n ie  w y ch o d ź tw e m  P o la k ó w , L itw in ó w  i Ł o -  
ty sz ó w  z a  g r a n ic ę . W s z y s c y  ci w y ch o d ź cy  s t r a c e n i  są  
d la  a rm ii r o s y js k ie j.  A r m ia  tr a c i  m a te r y a ł  b o jo w y  n ie - 
ty lk o  w r e k r u c ie , a le  i w  s z e r e g a c h  re z e rw is tó w  ju ż  
w y ćw icz o n y c h .

Z Ż Y C I A  P O L A K O W  
NA OBCZYŹNIE.

T O W A R Z Y S T W O  L I T E R A T Ó W  I D Z IE N N I K A R Z Y  

P O L S K I C H  W  A M E R Y C E  P Ó Ł N O C N E J

z a w ią z a ło  s ię  w C h ic a g o  z in icy a ty w y  z n a n e g o  p is a rz a  
p o ls k o -a m e r y k a ń s k ie g o , S ta n is ła w a  O s a d y .

W e d łu g  s ta tu tó w , m a o n o  z a  z a d a n ie  „ p o d n ie s ie n ie  
p o zio m u  e ty k i w d z ie n n ik a rs tw ie  p o ls k o -a m e ry k a ń s k ie m , 
w y tw a rz a n ie  ś c is łe j je d n o ś c i  n a ro d o w e g o  i s p o łe c z n e g o  
ż y c ia  na w y ch o d ź tw ie , k o n ta k t  z ż y c iem  M a c ie rz y  p rz ez  
p ie lę g n o w a n ie  z n ią  w sp ó ln e j m y śli, u cz u ć  i c z y n ó w "  
o b o k  sa m o p o m o c y  m a te r y a ln e j.

C z ło n k o w ie  s k ła d a ją  d e k la r a c y ę , iż p o d d a ją  s ię  w y ­
k lu cz e n iu  z T o w . p rz e z  s ą d , w ra z ie , g d y b y  k tó r e m u - 
k o lw ie k  z n ich  d o w ied z io n o  g rz e c h ó w : ro z b ija n ia  n a r o ­
d o w e j je d n o ś c i  w y ch o d ź tw a , p rz e c iw k o  łą c z n o ś c i  z M a ­
c ie rz ą , s z e r z e n ia  z a c h ła n n o ś c i  p a r ty jn e j ją t r z ą c e j  i n ie ­
n a w is tn e j, sp rz e d a w a n ia  p rz e k o n a ń  i z a s a d  d la  w z g lę ­
d ó w  m a te ry a ln y c h .

D o  T o w a r z y s tw a  n a ty c h m ia s t  p o  z o rg a n iz o w a n iu  
p r z y s tą p iło  1 4  c z ło n k ó w , re p r e z e n tu ją c y c h  11 p ism  
p o lsk ic h .

„ P O L S K I E  T O W A R Z Y S T W O  S A M O P O M O C Y  

I O Ś W I A T Y "

w ce lu  z je d n o c z e n ia  P o la k ó w , z a m ie s z k a ły c h  w B r a z y ­
lii, p o w s ta ło  w R i o  d e  J a n e i r o .  W e d łu g  s ta tu tó w  
T o w a r z y s tw a , m a  o n o  d ą ż y ć  do tw o rz e n ia  ś r o d o ­
w i s k  k u l t u r y  p o l s k i e j  w  A m e r y c e  p o ł u ­
d n i o w e j ,  do  n ie s ie n ia  p o m o c y  m a te r y a ln e j ro d a k o m , 
ja k o t e ż  do  p rz y c z y n ia n ia  s ię  do  „ c h w a ły  n a ro d u  p o l­
s k ie g o  p rz e z  s z e r z e n ie  w ia d o m o ś c i o  n o w y ch  z d o b y ­
c z a c h  w ied zy  i n a u k i p o ls k ie j,  o p rz y jm o w a n iu  u d zia łu  
cz y n n e g o  R o d a k ó w  w s p ra w a c h  o g ó ln o -s p o łe c z n y c h  
i p o d n ie s ie n ia  p r o te s tu  w  ra z ie  z a k u só w  o b c o p le m ie ń -  
có w  n a  h o n o r k u ltu ry  p o ls k ie j" .

W  s z c z e g ó ln o ś c i  m a o n o  n a  ce lu  „ z je d n o c z e n ie  
P o la k ó w  i s y m p a ty z u ją c y c h  z n a ro d e m  i k u ltu rą  p o lsk ą  
c u d z o z ie m có w , u trz y m y w a n ie  ję z y k a , d u ch a  n a r o d o ­
w e g o  i k u ltu ry  p o ls k ie j,  o ra z  łą c z n o ś c i  z k r a je m  o j ­
c z y s ty m  —  P o ls k ą , d o s k o n a le n ie  s ię  m o ra ln e  i u m y ­
s ło w e  i g o d n e  r e p re z e n to w a n ie  n a ro d o w o ś c i p o lsk ie j 
p rz e z  T o w a r z y s tw o  i p o s z c z e g ó ln y c h  je g o  c z ło n k ó w " .

D r o g i, ja k ie m i T o w a r z y s tw o  m a z d ą ż a ć  do  u rz e ­
cz y w is tn ie n ia  sw o ic h  c e ló w , s ą  a n a lo g ic z n e  d o  ś r o d ­
k ó w , ja k ie m i p o s łu g u ją  s ię  o św ia to w o -k u ltu ra ln e  T o w . 
w  k ra ju .

mm
T R E Ś Ć  N U M E R U : O r g a n iz a c y e  o św ia to w e  n ie m ie c k ie  w A u s tr y i  d la  o b ro n y  k re só w . —  D la c z e g o  b u d ż e t 
T .  S .  L . z a m y k a  s ię  d e f ic y t e m ?  —  U r o c z y s to ś ć  n a ro d o w a  n a  R u s i. —  T .  S .  L . w  ro k u  1 9 1 0 .  K r o n i k a :  
T o w a r z y s tw o  K ó łe k  ro ln ic z y c h . —  Z e  s ta ty s ty k i  s o k o le j.  —  W y s ta w a  c z e s k ic h  m a la rz y  w  O r ło w e j n a  Ś lą s k u . —  
O f ia r n o ś ć  N ie m có w . —  V iv a n t  s e q u e n te s . —  P o n o w n y  sp is  lu d n o ś c i, —  Z  z a b o ru  p r u s k ie g o . —  Z  z a b o ru

r o s y js k ie g o . —  Z ż y c ia  P o la k ó w  n a  o b c z y ź n ie .

P r e n u m e r a ta  r o c z n a  w A u s tr y i  w y n o si 2  k o r o n y ; z p r z e s y łk ą  z a  g r a n ic ę  2  m ark i lu b  2  ru b le  

W y c h o d z i 1 i 15 g o  k a ż d e g o  m ie s ią c a .—  A d r e s  re d a k c y i i a d m in is tra c y i: K r a k ó w , F lo r y a ń s k a  1 5 .
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